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Nr. 45. Opłata 11oezfowa niszczona rnzałfEm. Ł6di, Poniedziałek, 12 kw-ietnia 1926 r. Roił I. _ 

WIECZORNY ILUSTROWANY 
. ,,. 

" 

Piękny· rower męski został wyloso·wany 
Nazwisko zdobywcy premii tej na str. 3°ej! 

, ., .· · ~ / •' 1,. , : ~· '. ~ _ • · ~ I. 

Wybryki komunistyczne w Warszawie Boch~nek chleba -1 zło!Y 
·· c· · 11· • , • 11 • • • ł ł 1. . Slilep1karze samowolnie 1osam1 nlJOW 1 nam1en1 powita t um po lCJę podnieśli ceny 

. 130 osób aresztowano Policja spisuje protokuły 
wyzyskiwaczom 

Nasz warszawski korespondent te'!e- Ciężej poturbowani zostali I ska 46), Ohewję Kiecziai (śliska 37. Reszta 
fonu i~: przodownicy manifestantów pod naporem szarży p-01i· 

Na wczora~ na godrinę 10 rano poseł GodlewS'ki i Koll, oraz dwaj posterunkowi. cyjnej rozpierzchła się częściowo, kryjąc 
komunistyczny, Sochacki, zapowiedzi•ał Po nieudanej imprezie na ulicy Ohłod· się w kościele. 
rozrzucanemi uprzednio przez trzy dni u· nej poseł Sochacki udał się ma: plac Grzr Podczas rozpędzania komunistów poli· 
lotka111i bowski, gdzie cła aresztowatła bardziej opornych w Li:cz· 

wiec na placu Kazimierza Wielkiego. przed kościołem W~ystkich świętych bie ' 
Na, .wi·eść o i em już o ~odz. 9 policj•ai ob· zaczął pnemawiać ze stopni świątyni do 130 osób 

stawiła wyloty ws~~tkich ul~c , I?rowad~- i tł1;1n_1U około 5()0 .osób .Nadbiegł~go n~ 1 których odesłano do urz;du policji pelity· 
cych na plac Kaz1m1erza WJelk1ego i me 1 m1e1sce przodownika Dz.erzgowsk1ego cZ1I1ej. 
wpuszczała na objęty kordonem teren ni· i postercnkowe~o Paturę tłum powit·ał 
kogo. Mimo to na placu .z.gromadz.iło się I closa :n.i kijów i kamieni, Jednoc:ześnle inna grupa usiłowała u· 

kilkadziesiąt osób, I i tu rednak rychło 'zjawiła się ódsiecz, któ· formowhaóćd L .• S In • i L 
I k b. · l' · t • poc przy Zuiegu o eJ eszna 

ukrytych prawdopodobnie po bramach w ' ra. na gorącym uczyn u 1c1a po 1c1an ow h d . d 1 d '1· 
k r . . d ff J d . . . aresztowała· poc ó ten Je ·na t rozpę zono przy u 1cy 

o o 1cy 1uz o saome6 o rana. e noc.z-esme I Ad R b L. ' D • 'k KarmeH"ki · ·na przyległych ulicach iak olfa osen erga ( esz.no 60), ommt a - eJ. 
ż 1azna, Pańsk W 

0 
• Gołąbka (Przemyska 23), Cz·esława Wol· O godz. 2-ej po połudn.i'll Z1a1jścia zosta· 

d 
.
1
e . . .k a, kr. m.a 

1
_ • sk.iego (Kacza 14), Suchera Brajen (Pań· I ły zup-ełnie zlikwidowane, 

groma ZI y się w1ę SZ'e grup 1, oczeKu1ace 
przybycia posła Sochackiego. 

Przybył on o godzinie 10 po wylegity· 
mowaniu się na rogu ul. Sie·nnej i żelaznej 1 

zost!ił,Prz,ez_E~licj~ przepuszczony i:a plac l Proces L1.ndego B~ua 1· Hryn1·ew1·cz·a 
Kaiz1m1oerza W1elk1ego. Tu w pobliżu hat · ' U 

W dni.u dzisiejszym w godziilUJCh po„ 
rannych, gdy kupujący zgłc9ilł się dlo 

sklepów spożywczych, spotkała ich przy• 
kra n~ianka: 

BOCHENEK CHLEBA - 1 ZŁOTYI 
Rzecz niebywała. 
Onegdaj 85 groszy, wczonj 90 groszy, 

a dzisiaj już 1 złoty. 
PowU.ł.\i.mioo.y o pcfWYższem oddział 

walki z lichwą i spekulacją przy komi· 
$łrjacle rządu na ~o Łódź roeeakł 
iballycltm!ast na miasto 'Ulk zw. brygad~ 
łotnę, urzędnicy której przyistąpW do ma­
sowego spisywania !M'OtokułćJW właś:~de­
lom dklepów spożywczych, którzy nleza­
wiacomilwszy władz o poo..'lwyżcze1 samo­
wolnie ustanowili cenę chleba 1 złoty za 
bochenek. 

Dolar 9.85-(39.95 
Bank Pols~i płaci 9.20 

targowych rozpoczął przemowę, · 
Poseł Sochacki zdążył jednak wymó- . Po wczoraiszych n aradach ekspertów Na prywatnym rynku walut obcych, w 

wi~. ty·lko „W imkmiu fr;'lkcji ko~-u.nistyc~- . . • porównaniu z dniem sobotnim, nastąpiło 
ne!.' .?o słuchacze na widok zibl.rza1ące1 Slę dziś obrona ma głos nieznaczne odprężenie sytuacji. Przy 
poltc11 • • b • d t t ili ' d • kł ' N k" k I f · · · 7 k S · D . . mn1e1szem za.potrze owaruu i os a ecz• 

rzuc się o uc1ecz • m I. asz warsz.a ws 1 oresp. te ·e onu1e: I Kaz1m1erz ,..,a-cze ' tani.sław z1erzanow- • • , • • . d • 
Plac opustoszał. Poseł Sochacki, sto· li Niedzielną przerwę w procesie pp. Lin- ski i Brnnisła w Leiyński. ner ifosc1 mateqału dolarowego w po azy, 

· jący na skrzyni, xwrócił się do kierujące· degor Baua i Hryniewicza ~ks.perci - ban- , Ze strony oskarżonego Baua występu- I'! kurs dolara kształtował się w godzinach 
g? ia1kcją pollcyj~ą nadkomi~arza Chełm!c· j 'kowcy po~wi_ęciH na~ad~i-e, zmi;rza.;ą.cej ją pp.: Henryk Sowilski, W:J.hdm Wa;- przedpołudniowych na poziomie 9.85 w 
k1~go z. zapytam~, czy lnerzie odpowie· d<? tt..5taloema 1 i:zgi?dn:ema ?rze·czen w spra eh~• t, Leon Wył.ow i e.cki, Pin.kus Wa'ks i płaceniu, 9.95 w oddawaniu. 
dz1alnosć zia skutki. . • . wie gospod~rk1 fmansow~1 P. K .. o .. za Stefan Ben.sef. Bank Polski ofiaruje z.a dolary zł. 9.20, 

- A czy panu posłowi stała się Jakli czasów p. Lindego. W ekspedyz1e biorą I · 
ilu,zywda? - spytał n1adkomisarz. udział pp. Kirkor, Wacław Fa jans, Bol,e-

- Nie. sław Bobkiewicz, Henryk Sachs i Adolf 
- Więc jesteśmy w porządku. Peretz. j 
Poseł Soch1ack1. machną ręką i pospie· Już n.a wstępie ruzpra-wy p. Linde w 

450 ono dolarów dla 
obszarniKów 

Mis~ Gibson w więzieniu 
wpadła w atak szału 

szył Wronią do ulicy Chłodnej. Tu swych wy;.aśnienia·ch zazna:zył, że liczy 
w Pobliżu przystanku tramwajowego, 

1 

na to, .iż ekspe~ty:>Jn_ l.&. d1 ow.:o~ i;>rzE::kon.a Holendersk a 15chwa na 16 pr. Ma byt uwolniona I oddana 
poseł Sochacki, stiainąwszy na st-erde płyt ~ąd ? re~o niewinnosc1: Wymk1 w1ęc. o~ze- r ocznie pod opiekę brata 
kamiennych, usiłował wygłosić swe prze· <::zema h.1egłyoh ocz.~k1wane są z najw1ęk-
m6wieni-e, wbrany zaś przy nim tłum e>ko· szem ~amteresowan1-em. Bank Ziemiański w Warszawie otrzy- RZYM, 11.4. Rozeszły się wiadomo-
ł(\ 300 osób zainicjował zatrzymanie 1ram· · Dziś poza r-eferatem ekspertów zezna· lllał wczoraj 450.000 dolarów pożyczki od ści, że sprawC'Zyni zamachu na Mussolini'• 
wa1·u lin11" nr. 9, idące·"o w stronę ul. Mły· wali świadkowie odwodowi oskarżonyoh. banków holenderskich. ego, miss Violet Gibson, dostała dzisiaf 

6 w r b' · · dk L" d · ata'rn ostrel!o szału w więzienriu dla ko-
. n•aniki-ej, na którego przedniej pliatform1·e tez ie swia ów p. m ego znar- Pożyczka udzie.Janą została na prze· Met, w ktćrem jest zamknięta, wskutek 

.,..nafd·owało · się dują si ę pp.: architekt Józ.ef Handzelewicz, • g 1 . 'ł 1 16 t : . • .3 „ d • .3-! 

4 poliCJ'ant6w. g-enerał Zwierzc·howski, Wł·odzimierz So- . c1ą 1 po roKU na procen roczn,e 1 cze~o musiano zuz~1.•Zlc o pow1eume 

k l k d L B k . b d k d b ć p znaczona na cele fina.n.sowa środld bezpieczeństwa i rozciągnąć nad 
Tłum ściągnął ich na u.Jicę i zaczął bi(' as i, r. eon. orrń:S 11 : yre tor e- 1 ~a ~ rz.e · . · • chorą nieustanną opiekę. 

laskami. Policjanci ratowali sie ucieczką i partam·entu budzetowego mm. skarbu dr. I ma w1ększe~o rolnictwa. Krążą pogłoski, że 2:e względu na oczy• 
ukryll się !ml!lmll- , wis-ta. niepoczytalność uwięzionei, dykta· 

przed gradem kiamieni I tor Mussolini po powrocie z podróży wy• 
w bramie domu nr. 43 przy ulicy Chłod· 'i:.~ da za zezwoleniem króla rozkaz wstrzyma• 
aej. Tu =:-;: {)waga! w;el:icsherpi!emvi U WSfl.a! nia oskarżenia przeciwko miss Gibson i 

tłum przypuścił szturm. .? s::: „ .:. ~ wydania jej pod opiekę brata, lorda Ash· 

Gdy bramę zamknięto, 1łu111 rozpoczął -.R Pi4EKNA MA· SZYNA DO SZYCIA bourne, b()IIllbardowanie bramy kami·enia.mi, pod I :i o. 
których gradem bram1a1 zaczęła trzeszczeć. ;_ 

0 P. Hołownia pojechał! 
Osaczonym pośpieszył z pomocą ctężaro· 2_? ~ c · 
wy samochód, naładowany polkantami, = N Zawieszony jako prokurator 
oraz oddziolł konnei policji z ul. Wroniej. ~g-'~ I\ UPON UZU·PEŁNIAJĄCY obejmuj e godnośt wice-
„. Manifestanci rzucili się do ucieczki. F ao -· C:: prez.esa sądu 

Z kamieniami w ręku i Jasikami &. ·o Imię, nazwisko, adres (pisać koniecznie piórem)·----- ~ W ubi.egłą sobotę wyj e-chał z Wilna p. 
na gorącyoi uczynku bicia policjant6w ~ g. "1:1 

aresztowano: · I ~ ~ .!! 
Jana Jagaczewskiego (Piaskowa 10), Józe· j . ..... .•• • ~ I 
fa Koch:31\ck '. e ~ o (Dz:k c:i. 75', Zy <f 'Uunta Ko· I -o o. Łódź, 12 kwietnia 1926 r. Goniec Wieczorny Ilustr owany Ili:-' 

nopkę (W•J•liców 13) i He.lenę Tomaszew· I : 0 0 

skllt {Obozowa 32), 

- I 

Hołowllia , zawieszony w czynnościach j.a­
ko proku:rator w związku ze skandaliczn~ 
kradzie.żą ~e p-ozytów, dokonaną p~zez je­
go pomocnika. 

Obe jmuje on stanow:.sko wiceprezesa 
sądu okr~J!owego w Łuckt.L 



GONIEC WIECZOltNY Jl.fT~TROW Atn Nr. 4S 

Echo strzałów do Mussoliniego Otwieranie grobów dawnych carów 
Rozległo się ono jękiem śmiertelnym w Cannes W poszukiwaniu doliumentów liontrrewolucytnych 

Gdzie konał przywódca . walki przeciw faszyzmot~11 Próchna i resztki zabalsamowanych ciał 

Ofiara morderców w ,,czarnych koszulach,, Na emigi?a·cii rosyjskiej wywołała wiel-

W tym samym dniu, gdy świat dowi_. 
dział się o nieudanym zamachu na. dyktiar 
't·ora Włoch, p. Mussolini'ego pod Kapito· 
Iem, n.adcihodziłia takż~ wiadomość z Frattt· 
cji o śmi•erci na obczyfoie, w Ca.Mes, Ja· 
na Amendoli, przywódcy ;,awentyńskiej 
opozycji", t. j. t-ego ruchu1 który po hast· 
jalskiem zakatŁowaniu na śmi:erć Matte· 
ot-li'ego przez zbirów pod dowództwem 
faszystowskich dostojników, stanął na sta· 
nowi&ku, te hańb!l dla Włoch jest pod!_. 
ga.nie systemowi średniowiecznego despo· 
tyzmu, chocia.tby nawet noa. czele teigo sy· 
stemu znajdowała się chwilowo najbar· 
dzi.ej utalentow&Jta i ener~kznia jed-nost· 
loai. 

Szlachetność duC'ba Giova·nni Amendo­
li t jego towanyszów nt. pozwoliła im na 
próby stosowania w stosunku do systemu 
p, Mussolini'ego tych sa.mych sposo•h6w 
działaniiai, jakie sys·tem p. Mussoli.ni'ego 
stosował do nich. Rzucając hasło tylko 
dumnego bojkotu odwróci!.nia się ze wstrę 
tem od systemu krwawych rąk, Gi<1m1.nni 
Amendola miał piękną wiarę, że potratfi o· 
budzi:ć sumieinie swoje~o narodu. Ohoć 
wszyscy prawdziwi przyjaciele Włoch są 
pewni, że wiara ta nie zost•ała ziaiwi.edzio· 
na, to jedna.k chcący walczyć tylko szla.· 
cbetną Monią, Giovanni Amendola docze· 
ki~ się, umiast spełnieni.a nadziei tej wia­
ry, w jej służbie, śmie1'ci na obczyźnie. W 
przeświadczeniu, że w Polsce znajdzie się 
także wielu ludzi, którzy nie przeŁtawLeni 
ieszcze zdeprawowaniem, wynikaiącem 1 

kultu siły i przemocy we waz-elkich po• 
1taciach, potrafią odczuć szczere wzrusze· 
nie aatd ua~i' przywódcy ruchu wolno­
aci we Włosz-ec<h, sądzimy, że warto będzie 
przytoczyć im - na pocieszenie - słowa. 
wspomnienia, ja:kie AmendoU poświęcił 
o~ga11 francuskiej opinji, którego ~ n.a.j· • 
ałabuy nawet ślad „lewicowości" czy ,,mai 
1ourji'' nikt nie będzie mógł posądzić, 
konserwatywny i katolicki ,.Journal des 
Debata". 

,,W czasie wojny - wspomina „Jour· 
na1 des D~baits" - Amendola, jeden z pier 
wszych oświadczył się a opozycji\ i póź· 
niej jed1en 1 pierwszych zaa.ngatował się 
na front. Bohaterstwem zasłuiył sobie D'lll 

epolety kapitana. i na medal „Valore mHi· 
tare", 

Wybor-cy Soterny pos~aU go ja1ko po· 
sła do i~y.„ Młody poseł wyróżnił się 
'miałością. i wiaorem swoich ataków prze­
ciw słaibościom i kompromisowością. rza· 
dów. 

Liberał z tradycji i z pn.eświadczenia, 
Amend,ola musi•aił pneciwstawić fany· 
zmowi tę sami\ nieubła.gan21: opozy-cję, jaką 
prz.eciwsta wi1ał bolszewizuj21:certllu socjali-

Lewica ł prawica 
kząd nie wie, co czyni rząd 

Ciekawa sprawa przed 
T_rybunałem 

Zarząd t. zw. „Polski.ej akcyjnej spółki 
telefonicmej" (~udonim Cedergnna) za· 
akartył do najwyższego trybunat.u ad.mi­
nistracyjn,ego znane rozpor·Zł\d:zienie 1 Zl\­

du, na mocy którego U$Łanowiono cza.so. 
wopodcz.u st:rejku telefonistek zarząd 
pnymtl.!owy owej spółki. 

Do tej skargi nieima tadnej podstawy 
prawnej, adyż rząd miał niewa.bP'liwie 

prawo zarUld przymusowy ustanow:t. 
No - ale skartyć się wolno ,chołby nie 
było żadnei podstawy. Ale co tej skardze 
nadaje zupełnie szczególny posm.ak i cha­
ra·kter, to to, te w owej spółoe uczestni· 
czy rząd swoim ka.pitałem, a w zarza.· 
dzie spółki je-st 3-ch pnedsta wi.:ieli rzą­

du. I oto ci przedstawiciele rządu wystę­
pują wraz z prz:ed.stawici-elami szwedz.. 
kiego kapitału, ze skug11. na rządlll 

Oto nowy jaskrawy dowód, na jak po. I 
twornyoh zasada eh op8.1 ta jest ta spółka, l 
w kt6r•j obcy k.t.pit&lilei drwi• tol>it .-
.c..,i.. . 

zmowi. Lecz w swojej wafoe prreciw fa· ką sensację anonimowa publika·c}a w spra­
szyz.mowi stia1wiał tycie na kart·ę i- w sa· wie rzekom-ego <:>twarda sarkofagów <:e­
mej rzeczy t.o żyde także w tej walce po· sarskkh w leningradzkiej twierdzy pietro­
zost•awił. Po raz pi·erwszy bandyci w au· pawfow.skiej. Aczkolwiek wł.adz-e sowiec­
tomobilach zaatakowadi go na jednej z u· kie w .swoim cz.asie wiadomość tę d·emen· 
lic Rzymu w biały dzi-eń i poni-eważ opie· towa.ły, twi·erdzi auto.r wspomni.an..ej k.siąż.. 
rał się, powalili g0 ciosami kijów. Zamia1- ki , że pogłoski o otwarciu grobów ce.sar­
chy tego sam.ego· rodzaju powtórzyły się .s1dch odpowiadają rzeczywi.5tości. 
w Solernie. Oslatni z nicth, który koszto· .Anonimowy ~utor, rzekomo naoc~ny 
wał go tyci~, był juź sz.czególnie ohydny. świadek otwarcia sarkofagów cesa.rskich 

W lipcu u:bi.egłeg.o roku Amendola I oświa.d·c~a, ~e władze sowieckie chci.ały 
ps~ebywał n1a. wypoczynku w Monte Cati· I zagarnąc dokumenty kontrr~wolu.cy1ne, 
ni. Faszyści oble·gli hotel, w którym mie· które podobno ukryte były w trumna-ob 

szkał i w rezultacie zmusili go, a•by p:rzy· c.esar.skkh. 
jl\ł od nich przepustkę i automobil dla 0 - Pan<:>w.ał półmrok-czytamy we ws·pom­
puszcz.enia miejsc~woś-ci. Amendola jes z· nianej kis i ą·żce - k iedy wkroczyHśmy do 
cze nie zdążył przebyć 30 kifometrów i ; PO.f1Ur)"ch podziemi, pełnych ś·więtych <>­
jut wpadł w 21aisadzk,ę. Bandyci w czar· brazów, których dra-go-cenne ozdoby już 
nych koszulach ,,dali mu nauczkę" według dawn'.e j rozkradziono. Na zi.emi stała po-­
wsz.elkieh prawideł sztuki: powyginano tężn.a trumna -cesarzowej Katarzyny Wiel­
mu 'lny że:bra. Wtedy to Amendola schro- ki-e j. Kilku robotników przystąpiło nie­
nił się do kliniki w Cannes, gdzie trzeba zwłoczni e do odbii.ania wieka. Była to bar­
mu było robić operJ:cję tych trzech żeher. , dz.o udążliwa praca, gdyż trzeb.a był-o o­
Dłużej niż p.rzez kilka miesięcy nie mógł ' tworzyć ni·etylko ciężką ołowianą trumnę, 
przetrzymać następstw tej operacji. I lecz i wewnętrzne trumny drewniane. 0-

Głęboka uczciwość, wielka podnfo· .stat~ia z. tych . trumien z.dobi,?'na by.la Hcz­
sł-ość myśli, 2'arliwy patrjotyzm, n1ezmor· · nym1 rehetf.am1,. a na tr~mrue zaw1es.z.ona 
dowana en-erg;3J, prz.ysłonię'.a tylko jakimś . była rolka pap1·erów, ZWlązanych ezerwo­

tonem melaneholji - takie były dominują· ' .ną wstą.żką. 
ce cechy indywidua.Jności, która pozosta· Po kilkugodzinnej udążłłwej pracy 
nie jedną z ·naipiękniejszych i najsympaty- zd;ęt-0 wieko ostatni.ej trumny, a o-czom o­
cz.ni-ejszych we współczesnej włoskiej po- hecnych przed.stawiła .się martwa c-esa.rzo­
lity-ce". w.a. Ciało Katarzyny nakTyte było cięż:kim 

Niespokojny duch ludzki 

złotym ornatem. Cesa.rz.owa była balza,m.o­
wana, jednalkiż.e bardzo powierzchowni.e, 
gdy.Z tylko na twarzy i rękach pozostały 
resztki skóry. Jeden z obecnych, <:•hcąc 
.się przekonać, czy na dnie trumny nie u­
kryto pouukiwanych dokumentów, pod­
niósł dało cesarzow·ej, a wówczas obecni 
ujrzeli białe, jak &nieg, żebra Katarzyny. 
Włosy cesarzowej były znakomicie za­
chowane i gładko sczesane pod brudno· 
!ółtą, - ongiś białą. - peruką Ręce 
miała <:e.sarzowa skrzyżowane pr?"eZ pi-e.r­
~i. a na palca;:h widniały wspaniałe rier­
ścfonki z wielkimi brylantą.mi. Na nogach 
miała Katarz.yo.a jedwabne pantofelki, na 
szyi - masywny 1toty łańc:lch. Peruka 
cesarzowej ozdobiona j~i diademem z 
pereł i brylantów. 

WśTód de.szy grobowej rozległy się 
~łowa jednego z obecnyoh: 

- Jak widzimy, nie ma trup przy so­
bie nic komprom-ituj·ącego, ale jeśli tu ju·ż 
}esteśmy, moglibyśmy skonfiskować nie­
które drobnostki. 

I fuż wycią.gnął rękę, by zdjąć kUka 
-pierśdonlków brylantowyoh. Pozost.a,li o­
becni jednakie do tego nie dopuścili. 

Po kilku dniach otwarto równiez grób 
-ces·arza Piotra II, którego sz-czątki zacho­
wan.e były daleko lepiej. Widocznie balsa­
mowanie Piotra było dokładni~jsze. Cesarz 
miał na sobie -ciemnozielony munduT z 

I czarnymi d;amentowymi guzikami. Na pier 
I siach widniały dwa ordery i masywny zło­
f ty łańcuch. Najdekaiwszym p.rz-edmiotem 

w .~obow-cu był portret Piotra I, na któ­
rym przedstawiony jest -car, jako rohotnik 
w .stoczni. Poni-ewaź i tutaj nie znalez!ono 

chce wyrwać swiatu wszystkie ta1· emnice nic „k~m~omituj.ą-cego", :rosta~y •. dalsze 

I 
posz.uk1wama zarueoh.ane. Późm.eJ Jednak 

Wyprawa aeroplanami do bieguna północnego z.o.stały pooobno g.robow~ carskie i~s.zcze 

O b
. · ół któ . · 1u raz otwarte, a wszystkie wartos.ciowe 

prócz zapowiedzianej nowej wypra- 1.egurue p nocnym, re ma1a. wie K1e d . t k i· k 
. dt 1__ ł -'-- . . d prze m10 y s on.i1s owane. 

wy Amundsen.a oraz wwrawy kapitana zna-c~eme 1a AlllZ:la towa.n1a &tę pogo y w· d , . . al h tt.. h . 
d 

· · k · k' · k 1a omosc1 o oryg1n nyc „ 1 c „1n-
Wilkinsa, który wybrał sobie Alaskę za. tak na lą zie europ-e}S o-azJatyc llll, Ja'. k . h" ka ł · 'ut da; • • 

-'·-t d · Ił • • b' g 61 na lądzie amerykańskim. Ws·za.k i w na- spe .c;a.c u. ·ZYV:~ Y się. ,> d:wruei. kV.: 
po~ awę o os1ą.5męc1a ie una p noc- h d . • . h b t '6 prais1·e zagraru·czne1, 1-ednakze rzą rosns t 

neg_o, przygotowywana jest jeszcze trze- stzyc 
1 

?ruesi·ehmac t o serw~ OX:J w ~et- je dement·ował. Nowa pub.Ji.ka·cia przyczy· 
cia wypnwa pod kierunkiem kapitana eoro o.g1-cznyc częs o wyim1en1any 1es • • • • • • 

S 
't b · 'k kt · · · • nt się bez wątp1e01a do wznowienia s.po-

mairynarki am.eiryikańskiej, Byrda. Paro- p1 z erg, 1a o pun wy1scia :mman wa- , • 

eh " · ł B kl k • · · • · t Zb rów w te1 sprawie. wi.ec: „ antier JUŻ wyruszy z roo y- run ów c t s n 1 e n l a powie rza. a-
nu do znanej z dawniejszych wypraw Za- danie rzeczy pod tym wZtględe.m ma dla !'!!!!!!~!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! 
toki Królewskiej na Spitzbergu. Wypra· .stosunków klimatyczny.eh Ameryki niez. Sprawy woiskowe 
wa ta korzysta z rozległego poparcia ame- zmierne znaczenie, albowiem Ameryka STOSUNEK REKRUTóW NADLICZBO· 
irykańs'kiego ministerstwa marynall'iki i a·ni przez golfstrom, ani przez wyso- WYCH DO SLUżBY W WOJSKU. 
różnych tow.arzystw nauk owych, a zao- kie łańC'Uchy górskie, ni-e jest zahezpie-- Jak wiadomo, pirzy wcieJ.a.n,iu do od-
ipatrzo·na jest częśc iowo także przez wi-el. <:zona porZ1ed bezpośredniem działaniem ddałów wojskowych rocznika 1904 iloś6 
kie ak-cyjne towarzystwa przemysłowe. bun arktyczny;ch, któore dopie:ro przed rekrutów, pcdlegaiących wcieleniu, 1aktt 

Wspomni.any okręt ma na swym po- kilku dniami, a więc już w okresie wio- nadliczbowa, :nie otrzymała kart powo-
'ł b' ł ł · s łanta. Otrzymujemy wyjaśnienie, że nie 

kładzie dwa samolo-ty ,,Fokkera", przy. sny, rzuci y 1a y paszcz śniegu na ta- L~ • jest t-0 równoznaczne ze zwom11emem 
ezem główny samolot ot.rzymał nazwę ny Zj.ednoczone, .sięgając at do Texastt. osób tych z wc.jska. Wszysbkie te osoby 
„Józefiny Ford". W wypra-wi·e Herze Zazna.czyć należy, że amerykańska obowiąmne są na liażde zawołanie sta­
udział 46 muynarzy, pilolów i mech"ni- służ.ba meteoro.Jog:·czna }est wy;śmi-enicie wić się do oddziałów, gdyż poszczególne 
ków, którzy urządza, c·zęść próbnych Io- zaopatrzona, i już obecni-e pra·cuje z za. oddziały w wypadkach zwaln.itania żołnie· 

rzy z iakicbkolwiek względów wysyłają 
· Łów celem dotairda do bieguna, a.by na- dziwiaj a,-cą pr.ecyzyjnością. Otóż po wyni· zapc-trzehowanie dowłaśoiwych P. K. U. 
stępni~, ko-rzystają<: z doświadczeń, wa· kach wspomnianej eksp·edycji spodziewa- i otrzymują na miejsce zwolnionych tych 
tyć .się na przelecenie ponad biegunem. ne jest osiągnięcie nowych zdohy1czy nau- rekrutów, którzy jako nadliczbowi nie zo• 

Pierwszy lot planowany jest na poło- ikowy.ch, mających specjalną wagę dla stali we właściwym czasie wcieleni. 

wę maja, w którym to okresie czasu mróz Ameryki, ze względu na niszczący cha­
w strefie arktyc·znej jest wprawdzie nad- rakter burz północno-amerykańskich. 
ZW}"Czaj ostiry, ale za to niebezpieczeń- Możność robienia całkiem pewnyich 
&two mgły jest małe, a prze-jrzy.stMć po- obserwacji meteorologiczny-eh będzie mia­

wietrza j~st dobra. ła dla rolnictwa amerykańskiego olbrzy-
Szczególne.m uda.nioeiu ivyprawy j~t mi.e pra·ktyczne zna<:zenie. 

zbadanie stosunków klimatycznych nf 

5 albo 105 złotych 
Kto w tych dężkh:h czas 3ch pot r vfl ułoi!yt d obry dowcip, 

DOSTAF:IE 5 Zt.OTYCH 
Czyj dowcłę> z ost :!nie w yl oa '"ll'lal ft \1 

DOSTANIE 5 ZLOTYCH ZA DOWCIP 
i 10'1 ZLOTYCH NAGńODY 

RAZEM Wl~C 105 ZŁOTYCH 
Dowcipy należy oddawać osobiście, luh wrzucać do skrzynki reda!.i:cyjnej „Goń· 

ca" (Piotrkowska 106). Każdy dowcip powinien by6 napisany na ·kartce papieru, 
i zaopatrzony w podpis i adres autora i w kopercie oddany w redakcji „Gońca„ 

(Piotrkowska 106). 
Jeden jedyny wannek 1tawia redakcji przysiłym humorystom •· amatorom, a 

miaowidei , 
JIOIJDll! MUSI BYO KRÓTKI I ZWl~ZLYI 

NA OCHOTNIKA - OO ARMJI 
ROCZNIKI 1906, 1907 i 1908. 

Jak corocznie na wiosnę, tak i w tym 
r ku, władze w·ojskowe przyjmują obec· 
nie zgłoszenia ochotników, którzy przed 
sv:Jl;ą obowl:it.zkową służbą wc;skową, 
pragnęliby 'fc:i:eśniej jeszC2:e wstąpić do 
wojska. 

Odnosi się to do młodzieńców, którzy 
jeszcze nie mają 21 lat, a ukończyli 18. 
W tym roku więc będą przyjmowani 
ochotnicy urodieni w latach 

1906, 1907' 1908. 
Jako ostatni termin tych zgłoszeń po­

dano dzień 1 lipca 1926. Są jednak l od 
tego wyjątki: 

a) do 7 lipca b. r. będą przyjmowane 
zg .StZenia tych, którzy mają prawo do 
pół~uraro~zn~j służby, to jest są w ostat. 
nie j klasie średniej szkoły pań:ilwowej, 
lub mahcej prawa państwowości; 

b) do 1 sierpni.a b. r . przyjmuje się 
zg . .szenia ochotników do l" tnictwa. 

Ochotnicy z prawami służby półtora· 
rocznej mog'l być ~rzyjęci tylko do bro­
n.i ściśle linjo-1'i,ych (pU:ch<>tYi kawaierji, 
artyler ii). 

l 
Do prze~!ądu wojskowo-leka.rskiiego 

powoi'.a:U. będą w szyscy ochotnicy, razem 
z poborowymi rocznika 190s, to jest na 
~aem.. . 



'Nr. 4b 8 

· Różne wieści 
z szerokiego świata 

Czy sądzlom wolno spa~ 
I chrapat? 

z za kulis·· ludzkiej urody 
Pirawo niemieckie domaga się tylko 

Co mamy robić, by zachować, lub zdobyć pięłinosć 
Jakich należy · używać kosmetyków 

bv sędziowie byli na rozprawie obecni Od nia~d1awniejszycih czasów rozwoju J ty w danym wypadku za-stosowaić, dlatego 
w pełnym, prz.eipi.sanym składzie. Ale sę- nas?Jej cywilizacji ludzie dbaH o up1ększe· fopaej korzystać z rady lekairza-specjali­
<faia jest obecny także wówczas, gdy śpi, nie sw~go ciała. Nietylko kobiety, ale i I sty. 
.a już wtedy gdy chrapie _ 0 obecności mę·żczyźru poświęcali większość żywota W skład n1ajbatl'dziej rozpowszechnio­
jego przekonać się mogą wszyscy obecni swego kulfowi cia~a. Dfo.1tego też boginie nych kosmetyków wchodzą zazwyczaj 
na sali. By wyjaśnić tę zawHą kwestję, świata starożytnego były piękne, bo jako pro.s'.le środki chemiczne, a nigdy żadne 
trybunał lheszy niemieckiej wydał obec- boginie piękm:;m1 być musi~ły, dlatego też ,.cudowne środki". W kr;mach ~P· mig­
lllie orzeczenie w kt6rem <:zytamy co na- ~zęsto dopełmałv ~ztuczme te~?• cze~o dałowych z pewnością niema migdałów, 
istępuje: ' ' tm przyr?<1a poskąpi~~. . . 1a1le sama naz.wa nie zmi.enia jak~ści dobre-

! 
„Oznaki wielkiego zmęczenia, skłon- Ol·e1k1 woooe i ohwy z r~z~ych ~rz.e- go kremu migdałowego w użyciu go przy 

!Ilość do snu, walka ze .mem _ nie stanc•· w_6w, wody p~chnące d.o kąp1,elt,. naC'ler~- cerze tłustej. W skład kremu suchego 
wią jesz.cze pewnego dowodu, że sędzia n~e b~~sam"':ID: 1 _wonn~1 mas.cia~1, barwie • czyli ·n;tl~dałoweg~ wch~d~ą następujące 
(przysię~ły) n-ie może więcej śledzić r :-:e- rue ~oznym1. sr.~~kam1 sz.tu~znym1 na!ural-1 składniki: wosk biały, m1mmu~ oczyszczo 
'b. N t . dyń 'i b nym1, masaize 1 mne zabiegi, to była sztu· neóo potasu kw"s borowy ńl•ceryna i o-1egu rozprawy. awe po1e ·czy, u k k • 1 b ł d k 1 ."' . • ~ • e. · • ń dn t hr I' " d ł . • ' a, tora sta e Y a u os ona i;111ą przez kek migdałow. Krem ogórkowy ma ta·k1e 
przy6 \ Y ", ond ~ h ap iwy dó os as~any całe wieki, która przetrwała późnfoi·sz.e d~iałanie jak kremy cytrynowe Odpo­
prz~z b e,zpos~e. ~t<: sąsióa. w sę ózbieg(lo), burze światia cywilizowan·e~o aż do na- I wi1edni•e p

1 ołączenie soku cytryno .. wego z moze >yc wyiasruony w r zny spos . . h ó · . · 
W ka·żdym razie nie jest rzeczą W"'łączo- 41zyc czas w. • . . dobrym tłusz.cz.em da;e krem cy'.Tynowy .. 

. ęd . . ł , . 'k k Sztuka tia trwac będzie zaws~ z po- Dl . k . k' ( . ną, ze s z1a - moz:e w asme ws ute st em c wilizac',i dzi ki racom chemi- . ~ zunt~ szen.:a s ory cery) t!zywa 
wyrzą~~nego prz~zeń S1Jlll~T·U - znowu czifym w Ytei dzieJd,zinioe: kt&e są popiiera- ! się ~;eszamny spirytusu czystego, ~hce;y­
obudz1 s1ęl !nacz.ei .rze'Cz .się ~ "! wy- ne prziez lekarzy i które tworzą to, co dziś · ~y. 1. soku cytrynowego w odpowiedruch 
padiku, . gdy od sędziego rozl?.ga1.ą. się bez l n•a1zvwamy kosmetyką racjonalną. W I ±losc:ach. . 
pr~wy l hzęstf, lub przkaJilln.ie1 rak io I sprzedaży jest dużo środków kosmetycz- Czystej gLycęryny do zmiększenia skó­
ir~z ony c r~p iwe, prz? r.a.c~~·Jące r •• nvch, ale trudno laikowi zadecydować, ry rąk i twarzy używać nie należy, gdyż 
lue - zależnie od okohcznos·ci - okre- które z nich są dobre a które z nich nale· 1 łączy się ona łatwo z tłuszcz.ami i zbyl:nio 
sy .czasu". 1 

Orzeczenie to trafnie chaira:Meryzu;e 

I stan sędziowski Niemiec współczesnych. 
opanowany przez elementy zaicofane, mo­
narcliisty<:znoe. 

iezwykla walka ze szczurami 
Niezwykłą walkę stoczyć musiał w 

nocy policjant, znajdujący się na poste­
runku na jednei z ulic miasta Aldershot, 
pod którem znajduje się wielkie pole ćwi­
C'zeit armji angielski.ej. 

Ułrzawszy szczuiry, wspinające się na 
dach koszar, policjant chciał je odpędzić 
uderzeniami pałki policyjnej. Szczwry ~e­
dna·k, zamiast uciekać, rzudły się na nie-

1 go całą gromadą, gryząc go po no~ach, 
wspinając się po jego ubraniu i ~pijając 
'Zęby w pałkę. 

I kto wie, jak skończyłaby się ta wal­
ka rozpaczliwa, gdyby nie rozległ się w 
p<:>wietrro dźwięk trąbki wojskowej , wy­
gtt-ywającej pobudkę poranną. 

Na ten dźwięk, największy 7Je .szczu­
rów - jak zapewnia policjant _ pisnął 
głośno i rzucił się do udeczki, a za tl~m 
poszła cała armja, pozostawiając jednego 
s-zc.zura poległego i przerażonego polic­
janta. 

I am 

Ogłoszenia 
Czytelników „Gońca'' 

Pod niebem riad chmurami • 
I 

Rekord ameryłiańsliieg(\ lotniKa 
12,987 metrów ponad z;emią 

Amerykański lotnik M::.1c-Redi, który · ści i przy~·omności umysłu. 
w Dayton osiągnął reikord wysokości, o· „Im wyżej wznosisz się, mówi Mac-Re­
p:suje barwnie swoj-e wrażenia z tego di, tem silniejszem jest wrażenie, że znaj­
śmiałego lotu. dujesz się w piekle''. Zimno wpływa n1a1 

Redi wzniósł się na wysokość 12.987 metalowe części aparatu i zbyt pospieszne 
metrów, a więc prawie o tysiąc metrów działan'.e motoru, grozi mu pęknięciem. 
wyżej, aniżeli zdobywca poprzedniego re- . Wysoko nad ziemią, lotnik musi oddychać 
kordu śwJiaitowego, francus~ fotnik Ca- l tlenem, trzymając w ustach rurkę. Jeżeli 
liso. aparat do oddychania zepsuje się lotniko­

śmiałe przedsięwzięcie poprzedziły wi grozi niechybn1a• śmierć. Zdarzają się 
staranne i dług!e przygol'owania. SHn1e wypadki cudownego wprost uratowania 
roznedzone na wielkich w·ysokościach od katastrofy, jak to było w 1920 roku z 
powietrze cięż~iem ięst do zniesienia dla I lotnikiem Szrederem. S'.racił przytomność 
organizmu lotnik111, Wszystkie pory ciała ł zaczął spadać z wysokości 7 tysięcy m-e­
naprężają się do najwyższego stopni·a i nie trów. Wiedziony iedn1?1k jakimś instynk­
ki:edy występuje przez nie krew. Zimno I tern., właściwym tylko lotnikom, zdołał na 
na wyżynach dochodzi do 60 stopni poni· I wysokości tysiąca metrów wypros'.ować 
żej zera i nie chroni przed n:e:n nawet cie· aparat i spuścić się szczęśliwie na ziemię. 
p~a ~d~ież. ~m wy~ej oczywi:ici-e! ;tetm je.st I Opuszczanie się w dói, podobnie jak 
z1mme1. Słone~, nie .grze. ąc, palt rz 1k roz· , wzlot musi się odbyw~·ć z wielkiemi ostro­
~a_lone ż.eLazo 1 na n!edo-sć okrytych czę- żnościami, ażeby organizm mógł przysto­
sc;i.ach c1~ła wywołuje rany. Twarz lot- I sować się do zmiany atmosferycznej. 
mka mus1 być z tego powodu wvsma.row•ll- : Na znaczn·ei wyrnkości wieje zazwy· 

' na tłuszczem. I czaj silny wicher, dosię~ający szybkości 
~ Nie tylko człowiek ale i motor wyma· 350 kHometrów nia• godzi·nę. Nieiki-edy a-1\1••••••••••••1•••• 'ga na dużej wyso·kości sztucznego oddy- 1 parat dos '. anie się w śnieżną burzę, o któ-

1 
chania. Na wysokości 9 tysięcy metrów rej na ziemi nic nawet nie wiedzą. Szum 
powie t!rz.e jest już tak rzadkie, że musi się motoru nie pozbawia lotn:ka uczucia zu­
je zgęszcziatĆ w specjalnym apamcie, pra- pełnej samotności. Wydaje mu się, że 
cującym bardzo energicznie. Skrzydłom I C7ll!S wlecze się z beznadziejną powolne· 

NAUKA i WYVHOWANIE 

ZAMIANA 
stenografij l>olskiei systoom Gabelsbergera wza­
mian lekcll niemiecldel!o udzieli rutyn. ~en-0izraf. 
Oferty do "Gotica" s.ub „Zamiana'', 2006 - --------------

LEKCJI CHEMJI 
I ~auk pokrewnych poszukuję od września 1926 r. 
O,eny pod „Nauczyciel rutynowany'' do „Gońca". 

1918 

SPRZ~OAZ i KUPN u 

SKRZYPCE 
tlare okatyinie do sprzedania. Tamte orkiestro­
we skrzypce za zł. 200. Wólczańska 169 miesz. 4. 

2046 

MASZYNA 
ło s~ycia „Singera" dobrbz:~ szył·l\ca zł. 140; szafa 
sł. 6:.i: Jr!U' rower wolny bieg z 65, do sprzed.a­
lia. Wólczańska 169 m. 4. 2045 - ... ~-. ..., .............. . „. 

OKAZYJNIE 
,,., sprzedania szafa, rower, mas?;yna do szycia 
..Singera" oraz stare skrzypce. Wólczańska 169 
IDieszk. 4. 2044 

SPRZEDAM 
ir:i.mofon 'Ili. dobrym stanie bardzo tanio z oł:v­
tami. Zs.laszać sie Składowa Nr. 2'5. m. 6. :..... 

KUPIĘ 
rc:tzir" maszyilę do szyclc1, utywaną, w do.brYm 
r.anie, zat1'acc: gotówką. Ofertv w „Gcńca" pod 
.Zofia". -i 

KUPIĘ 

aeroplanu nie można jednak dać tej at.mos· ścią. Ziemia, widzialna ze średniej wyso­
fery, do jakiej są przystosowane i apar1it kości, przybiera dziwny wygląd. Rzeki 
nie ma dostatecznego podparcia. • Lot sta- stają się sreibrnemi niteczka.mi, jezioro wy­
je się coraz bardziej niepratwidfowym i gląda jak perłowy guzik miasta 1Jaiś odróż­
wymaga od pilota nadzwyczajnej zręczno- niają się odmienną nieco barwą. 

*& 

Z SERJI WIELKICH PREMJI 
„Go6ca Wieczornego Ilustrowanego". 

Pięk.ny rower ; męski 
żostał wczoraj wylosowany 

Z·dobywcą iego jest1 

N 

1 
Klemens Karliński, Rzgowska 56. 
Po odbiór tej niez1Nykle cennej premji prosimy Z'!łosit się 
do administracji ,,Gońca" we wtorek pomiędzy 6-7 wiecz. 

LJ 

„Grand-Kino" 
.&i 

Wsnan:ały program Świąteczny 
„Grzechy Krolewskie" 

ł:!nir. szt:roka ~zerlon~o\\·a oofomane. fotel sk6-
l:'3nr iub gobelinowy i 2 krzesła w dohrym sta- I 
tle. !Hto Sic·,::>ni"S;~;~:~M _____ 1954-1-J.- j 

Dziś i dni następnych! ~ . (Dawid •i Goljat) 
Heal 1 z11t r A J Goldfln Edward 

11>·f&W'ilfflO~'r~"WlliD • „~ Monumentalny dramat w 9 wielkich częśc. 
Do momentów obrazu .Grzechy Królewskie" śpiewa chór ze znanym i ce­

nionym p. Lewitynem. 
malr. t•7.ywaną maszynę „Si•ni:era" do ażurków 

wysusza cerę, a nie).ednokrotnie powodu· 
je pękanie skóry wielce bolesne i brzyd· 
kie. 

Natomiast gliceryn.a połączona z inny­
mi odpo.viednimi środkami jest w zasto• 
sowaniu pożyteczną. Bardzo dobrą mie­

· ~zaniną dla odświ·e·żenia ce.ry i·est następu· 
1ąca: gHceryny 10 części, spfrytusu czy· 
stego 5 części, wody róż.3mej 20 .części, 
nalewki benzoesowej 10 kropli. 

Dla wydelikatnienia skóry używa się 
przeważnie różnych kremów i maści zło­
żonycb ze s~lcu wj.eprzowego, wazeliny, 
lanoHny i inlry:h tłuszczów w kombim'Cji 
z różnymi środ!{ami, jak: kwas salicylo• 

i wy, kamfora i'Łp. KOOlb'.nac;e tych środ­
ków są różne i dobór zale·ży od lekarziJ.1-
spec jalisty. 

Żadnego środk•a kosmetycznego nie na­
leży używać s.ale, dlatego najwłaściwie: 
i·est po 2-3 tygodniowem użyciu daneóo 
kosmetyku zrob'.ć przerwę na 1-10 d~, 
poczem użycie kontynuować. 

Co do pudru. to wybór tegoż odgrywa 
dużą rolę; przedewszvstkiem powinien on 
być wolny od szkodliwych składników. 
Zwyczajnie szuka się pudru, który lepiej 
przylega, a mało uwagi zwraca się na 
szkodliwość składników. Do pudru doda· 

I ie się dużo cynku i bizmutu i barwi się go 
na różne kolory różnymi barwikami. Ni-e­
odpowiednie pudry o szkodliwych skła­
dnikach powodują zanieczyszczenie cery, 
zby~nie wysuszanie skóry, łuszczenie się 
itp„ których to wad nie ł•atwo pozbyć się 
można. 

Co się tyczy użycia ko.smetyków wo· 
I góle, to należy wszelkich maści, kremów, 

a zwłasz.cza nieznanych „środków cudow­
nych" - o ile możności - jakn•a1mniej 
używać i to tylko wt1edy, !!dy zachodzi 
nieodzowna konreczność. Nie zaleca się 
absolutnego wyrzeknięda się środków 
kosmetycznych; często bowiem panie uży­
wają ich wprcrst dla przyjemności, bo ład­
nie pachną. Należy tylko być ostrożnym 
w ich wyborze. 

Przy tej sposobności należy zaznaczyć, 
że wobec dzisiejszych usilnych starań o 
podniesienie przemysłu krajowego, publl· 
cznb-ść naszia nie powinna popJ.erać zagra.• 
·nicznych, nieroanyc'h ze składu kosmety• 
ków i innych środków toaletowych, jak: 
pasty i płynów do zębów, pudrów itp., 
które w niego:rsZJej jakości, a taniej są w 
kraju wyrabiane. PuibJi.czność nasza z 
ni.edowi.erzaniem przyjmuje wyroby krajo-

1 we, dlatego tylko, że są krajowe, jakko1• 
wiek ziagraniczne są droższe, skład ich 
wog&le niez.nany ii bardzo często są szko· 
dliwe. 

AS Z &fil M+-4Mlf&tc&lSI 

Trzy 
Białe d-ni 

Od wydż.iału premii 
„Gońca Wieczornego 

llustrowane~o'' 
Premje z listy 6-tej i 7•ej, 

ale tylko· maka 
będą wydawane w admini• 
stracji ,\Gońca" 14, 15 i 16•go 
kwietnia (t. j. w środę, czwar 

tek, piątek) 
W celu sprawniejszego wydawania pre. 

mii i ułatwienia o·tlhioru z.dobywcom, wy­
dz.i.al prcmji ,,Gońca Wieczorne~o·' posta. 
nowił zreorganizować spos.:'.> załatwi.:.:iia 
swych interesantów, Premja wylosowane, 
dziel011e będą na kategorje, mianowicie w 
pewne dni wydiawać się będzie tylko tato • 
ny na węgiel, w następne m(!kę, cukier, " 
inne znów terminy premje o charakterze 
nieżywnośrowym. 

,,Goniec'' urząt'.~a w tym ci>bt di!li czar. 
ne (węitiell, białe (maka), słc~ie (cukier). 
oraz rozrzutne, (w których wydawane bę­
dą premia nieiywnośdowe (d~iarówki, ma„ 
terjałv na nbrania, roas7vny efo „ ... „,„;,a, ~ztu 
ki płótna i t. p. Po lrilku „dniach czar· 
nych'', podczas których wydan0 zdobyw· 
com węf!iel aż do listy 10-•hi wł~cznie, o. 
hecnie, t. j. od 14-go b. m. (śrcda), rOZ!'O· 
czynamy „dni białe'• (mąka}. Osoby. ldó­
rym los wyznaczył, jm'k0 premje, m."kę, a 
których n.ar-wis1·a f'~1rr(lwały na listach 
6.tej i 7-mej zechca hs!:aw:-e pofatygować 
dę c!o adniini'.lfr. 11C'oii.cl\1

' -o (}dbiór swych 
premii w t't71fach 1~, 15 i ~!) l~wi·zbia od 

t.· rJnbrym stanie. Obeirzeć można miedzy 
to - 1. Barchas, Zielona 55, U p'etr,>, fr.011t. l 

1909-1-k l godz. 4 i pół <lo 6 i pół p0 południu. 
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Powrot~a fala okropności . W BOlszewji «~waw~ ~~gini _«au 
TAJ~~NI~E WJĘZ~EN SOWIECKI~H. j liny, - której u.żywaqą Pt"LY )}r(}d\!kcjI w. n.ął dos7Jczętnie. LedWie z00łaM z życiem Naipopul~rn1e1s~e bostwo 

~ię.zierua ~01W1eckie, ~· zw. „dopry ~- , mów - a więc była i pyrcksyli.na. Kto wi- uciec robotnicy. Zanim fedniaik nadjechała hinduskie 
gdzie zamykani są zbrodnumze, ułaskarwJ.e- · nien? Niema sprawcv. Są tylko pcpano. straż p,o.żama już płcin ł dof111e bud nki D • • • • 
ni od wyreikó'lv śmLell'ci na. dożywc•tnie wlę- i' ne i poranione ci~.;1,,.. ofi.alry Na~-1p_,ą "'·trat b ł ę Y 1 • •. ,Y • • z1es1ęf prawych rąk I dz1esię~ 

. • • di 
10 

I t . :. • ~ • 1···-c- „ ą yo spa eme saę p1ec1io- • d lk" b. . 
z1e~1e l o . a' co U:Wa'~ test.~ ~&J• piętrowego gmachu z laboratorjum chz- m1ecz3! O wa I z 1ałym bo-
wy_zs.zy wymrnr kary, ~ie.szą mę QPlDlą Jak- , OLBRZYMI POŻAR W LENINGRADZIE. mic.znem. p 0 d czas p 0 żaru usta- 91em cudzoziemców 
na·w1ększych swobód 1 wygody, I • • • 'czni t ał b h • kiohś N · 

'Nied.arwno wykryte zoistaiy niesłychane ! _Czy ost<;-tnie ta1~kze pociacy f~~ryk ~ e n.as ępo.w Y wy uc ~ ~ · ga- aJ'P-0pularniej..szym chyba bogiem hin-
naduży.cia w zadniepr·owskim .,dcroll'U", 1 lenmgr~d'Zkich są dzie~em rą!.c fraikiCJt ul- zo~, produ~owanych w W?;~ko:wvn1 od· duskim jest, 11k.rwawa bogini Kali", któ· 
kf, · , , · t ~ kł-.1 tra-leWiioo.wych ko~rMLDl.S~ÓW CtI:'f te.ż ma- dziele. Jaltae to były gazy 1 Jaikiie &tll'aty, . 1 . h' 

ore u~azac n'.3' -~zy ~ ~·owy ~ i1IU d· • • . brt ' . t.!-t' komuniikały scwieckie miilczą Wyliczono rą m1to og;a · mdU1Ska przedstawia w zwy-
stc-su.n.'\iow w w1ęz1enn1otw~e w sowtetaich. 1 my 0 czynienaa z ra ~· 'l mcn.arc.l.Wl aw 11- f • · k' · · k 
VA · ; • b d .' d tiw 

1
• I rosy~sktch jeszĆze nie ustalo111Jo ty.u-i.o, że w abryc2 farb padiło pastwą o.g. 

1 
C1ęs 1e1 p·ozie, z nogą na po onanym bogu 

x ęznd~e . ani ~ci„mio:r 'alell'cy U· ~~ll'Zy N1 z Ostatnio poclaią ZlU>'VV'U tei0f,!iramy z nia 6 tysięcy 200 pudów cyDikc1We110 bielu ciemna Y amu. W swy-c:h dziesiędu pra-
arzą ~m w1ęz enta sp001 ną m;ai~n.e. a L • _..J j ł · d • 200 t • c ki!clf ' t 'ał' h h L h 

m.·()JCV tej ooobHwej umowy, więźni~e wy. I , m~rU\U)u, że, EoP-•Onę at~ cn.eg aij w ta- 1 • . Y1S·lę Y i;;ramow ma CTJ, ow c ,e- I wyc rę!Kac trzyma bogini krwawy miecz 
chodzili bez ochrony na w,oJin,sa stoino o kaiż- Jetnm·czy sposoh olbrzym.ta fobryka farb i 1 ~cZn}"Ch, sprowadzonych Cl6faitnio z N!e- a w Iewycih - drewniany obtl5zek Na 

"'I.' ·ro" l ki ' l B łt -1-· • p =. • m1ec · • 
dej porze dnia i nocy. Pooczas tych wy- a. e!'OW ~'Y ~ • a ~~1e1 •. -Oini;e~ w ' • • • • • szyi zawieszony ma iróżanie-c z czaszek 
cleczek napadali o.ni n.a r0\Z111illite i.nstytu· fabryce teJ zn.a;doiwał s1ę oddnał chm11cz- St.raty wielomilJOnorwie. Dos6 01far w 1 d ki h K 1 . ł b .. Kal' . . 
cje i prizedisiębio-rstwa, oraz }iry:wawe mle- ny cz~onej armji - po·żar ten nabiera ludziach nie ustalona. u z ci · 

0 
or C\a a ogm1 i !est c~em­

szlułJlia w Kije.wie. Po dokonaniu zibrodmi specyficznego chara.kiteru. R-easumująe wwadlki z jedn'eigo dnia, ny, pod-cz:1..s gd~ pokonany bóg test biały. 
p<nvra.cali nai;spoikojitliej i zu~łatie belZJf.łecz Katastr<iła pożaru nastąpiła z sam~o nic zatem dziwne~o. że przychodzą rełlek- 1 Zaznaczyc nalezy, że kuJ.t bogini Kałi nie 
nie do swego więzienia, gdzie naistęipował rana, gc1y tylko robotni.cy zjawili się do sje, ż~ ncw·młna fala okropnood w serw» fest pochodzenia hinduskiego, lecz przedo-
poc"-z:ał ł'ltpu z · admiini.sitracią wię?lie.ni.a. pncy. Drwupiętrowy dom fabryczny spł<>· ta.eh zbliża się. stał się do Indµ z Tybetu za panowania. 

W murach tego w5ę.rieni.a orlibywaly się króla Bim biisarona 
codzie1J1rue oo-gje J».jaickie i zaiharwy z kobie- w h · · 
tami, utnymywanemi pnez bandytów • z d• • • h ·cza·sa~ .. tych poW1Stał w litdJAlclt no-
więźniów, Oczywiścfo, że k<>biety. więź- trage 1'} ~Q1'ennyc wy ruch rehg!Jny, który bardzo szybko-. 
niowie brały w tych rodto0S1Zaicb więrz:ieo.- a iJ kompletnie w ciągu jednei nocy, - zbu-

nych g;emjatnie u.d:z.iat ~~ią;ziość ~°'" Tragiczny los córki 'powieszonego popa rzył w.Szys.tłde stare b6.stwa i stworzył no-
ra.Jna, J~ka pa111(}wała "'! w1eiz1~m _zadn:1e- . . . . „ . . we. Stare bóstwa, jako to: Br.arna i Siwa 
prows!ciem, dop·r-0-wacLziła do tego, ze w1ęk Z Saraiewa donoszą, że przed trybuna- j dawno ułas'kawrono Ją. Po wy1.sc1u J~dnak znikaj mit l g" h' d k' · 'c'h · · 
sześć kobiet była w brzetmienlllym sta1J1ie. lem tamtejszym stanęła tam w ostafoi·ch z więzienia, posady znów znaleźć nie mo- ' · ~ z .. 

0 ? Jl. in us ie1 a na. 
1 

• mieJ 
Aby ukryć fa fa.kły pned wi.aidom·oiśclą dniach b. nauczycielka Natalj.a Ilic, oskar- J ~ła. sce po}awia1ą się hczne nowe bog1, m1ędzy~ 
władz ~0111tro.J111ych - mielscoiwa admini- 1 żona o kradziet. W sądzie opowiedziała 

1 
• , , innemi bogini mądrości, Sara1spati i bo.gini 

stracja wiezienia utrzymywała. na eta.cie ona historię sweó.o młocleóo życia. Histo- i P1oni:wa.ż ~ędąck1esz.cz-e dhzte·ck1etm na· I Kali, posiadająca nieo~aniczoną moc nad 
t!wie akuszerki, które za;mo~ały się usu- rja to niezwykła. "'Natal;a nic jest n'.·eślu·bną uc{y a 5J( ~r~c na s ,rzyrM ' pdze .

0 
prze 1 życiem i śmiercią Ci-ekawe }est ź;e bóst-

wcmiem kiclkuja-ce.jfo życia. Zu.pełonie zro- I córką pra·wosławnego popa który pod- sza wz uz. 1 wszer7: ca ą ace on1ę, u- I . , k' , . · . . . ' . 
zumiale że w w.ielu 'Un1Jnadikach ()nt>-racje . t ł . A d .' . I trzynmjąc się z datkow otrzymywanych z.a wa zens Ie Zi)aw1ły .s1ę na1p1eirw w Indiach 

te skoń~ły się dla p~tj~tek śmie~tdnie. T~sokotł~In~~ćs ~ni:możtf wił: ~J,w~~~~nJ~ I grę na Ekrzypcach. Wk,ońcu została kel: południowych, gdzie i później po p·rzywró„ 
koticzenia seminarium nauiczydel.skiego, n.erk~, albowiem z ?atkow tych utrzymac ceniu bogów męski.eh, były da1leko po'.pu~ 

ZAGADKOWY WYBUCH W TRAMWA­
JU W MOSKWIE. 

Jedna z na~głośniejS2ych ulic nwskiiew· 
skich była widownią tr~cznych scen. 
Wóz tramwajowy nr. 1 na slcnyżowamu 
pr.zejaizdu Niegłin.nie~o i pt Teatralnel!o 
pod samym hotelem ,,Mełroq:H>il" nagle 
wśród kłębów dymu i po silnym gr.zmocie 
stanął w płomieniach. 

Bomba! B0txnba! - kl'zyozano na ulicy. 
Ludzie z chodników zaczę.li gromadami ci­
snąć się do bram. Tymczasem WSfZYstlde 
szyby w wagonie ł!"amiwai~oiwym z brzę­
kiem wyleciaty w powietrze - po chwili 
zaś pasażerowie z jękiem wydobywa.li się, 
jak kto mógł ok.n.ami i p~ pla.Uomiy. Do 
koła wagom.u, zietąc~ pfomfan.ia.m.i i kłę­
ba.nli dymu, wala.Io się na bruku lrllkadizi0-
siąt lum!dch ofiar - między nil.em.i loo~ 
ty i dzieci. 

Wreszcie po kilku chrwi.Iadi mu.collllO 
się na ratunek nieszczęśliwym. Razem 30 
ofiar zabrano do szpitala. Okazaiło się, że 
pożar powstał od werwn.ątr.z w*l111l; ktoś 
z pasażerów pnewoził maitetjaly wybu­
chowe. Później komisja śledot.a cgfosiła 
komunika,t, że przyczyną pożaru i wybu­
chu były filmy kinematograficzne, kit6re 
przewożono wraz z nierOftładowanym aku­
mulatorem. Wybuch nastą.pił od pyroksy-

+r SS 

Ogłoszenia 
„Czytelników Gońca" ---- -- - -

LOKALE i ltt.lliSZKANIA 

POKóJ 
ods·tąpJ.ę, weiściie niekrępujące, Anny 24, trzecie 
t>ietm. Polanowskli Zepoo. 

DUŻY 
dwuokienny pokój umeblowany, mote być ł dla 
dwóch o-sóh, przy ulicy Andrzeja, poma.dzy Gdań­
ską i Pat\ską, do wynajęcia. Oferty pod lit.: „Be­
be" do adminiswacji ,,Got\ca", 2037 

N''ffiłi·A 

I TERESY HANDLOWE 

KORZYSTNA DZIERżA W A 
domu dochodowego w śródrmieścflll zaraz do odda­
nia. Oferty 1)od „S-a" do •• Ootka". 2003 

KUPIĘ PLAC . 
może był nie dl!l2Y. Okolfoa. Baf.t,ii. Oferty waz 
z podaniem ceny do adm. „Qońca' pod ..Plac pil­
ny". 2001 

TKALNIA MECHANICZNA 
przyjmuje robotę zarobkową !la dogodnych wa­
ntnkach. Oferty sub: „D. 10" do administracji 
„Gońca". 1888 

SPRZEDAĆ 
hib nabyć nleiruchomQoŚĆ. a·lbo !111teres z praw<lzi­
wv11T] skutk·iem rroże każdy, skierowllliac się pod 
..S-a ' do _Gońca". 2003 

INTERESY 
wszelkiego rodzaju . kUJPno . .sprzeda! lub dzleria­
we zafatw-la .naj!eroled ..S-a" do ~Go~". ZOO'-

tiiyskania ialkiej.kolwfek posady. Później się me była w stanie. larniejsze, gdyż cz,czon,o w ni.eh ~rymbol 
otrzymała . wreszcie w Macedonii posadę Zd.awało się wreszcie, ie wybrnie z płodności i życia. 
nauczycielki. Zdarzyło się jednak, że pe- trudności, ;gdyż ot.rzy;nała posadę kasjerki. Bogini Kali jest i w czaisach obecn en 
wnego krnąbrnego -chłopca uderzyła w Okazało się 1ednak, ze była to posada ka- . . . • Y'. 
twairz i c.hłopiec ten w kllka dni zmarł, I s=erki w domu puhlicznym . w Sarajew;ie. Jedn~ z na1popularme1szych bog6~ h1n­
rzekomo w.skutek zapalenia ucha spowo- l Wob.e.c te.g:o, pożyczyła sob1·e trochę pie- duslnch. Przyczyny tego kUJltu tkwią w 
d~wa.nego uderzeniem. I niędzy i uciekł.a do Pale. Zosta~a . o~a samym symbolu; p.okon.any-obiały bóg 

Okazało się jednak v1hók.e , że przy- wkoń·cu areszrtow~na ws~utek don~es1e:r:1 ~ przedstawia bowiem białego -cudz,oziemca, 
czyną śmi·erd ow~go t• - „ me był W)'.· pe~n~go nauczyc;eJa. ktory, uJ.egaiąc, le1 p.anui•ą·cego w Indjach kosztem ludnośd 
mierzony mu policzek, . ostry lues. Mi- prosb1e pożyczył Je) 80 dynarÓ\~, a p?zmei . . .. 
mo t.o Natal ja Ilic po -::. ~.ściomiesięcznem , donió~ł, że g? .ohadl~. Są.d sara1ewsk1 s~a~ t~bylci:_eJ. A <ll~teg·o. c1emna ;r<ah res:t d~a 
przebywaniu w areszcie śledczym został1a I zał meszczęsitwą dziewczynę z,a. kradz1ez hmdusow czems wyzszem, niż tylko bo~­
skazana n.a 8 lat więz;en:a i dopiero nie- ' na trzv miesiące więzienia. !'Ją: jest ona wiecznym symbolem oj.czyz.. 

ny, a hymny, które hindusi na jej <:ześć śpie 

. ' 

Król filmu naemieckiego Harry i.iedtke w najnowszej swej 
kreacji w dramacie p. t, ,,Czar życia" • . 

Orygirialny zWiązek. 
Grupa mężczyzn zawiązuje stowarzyszenie obrony 

• 
„ praw męzczyzny 

W alka prżeciw alimento·m 
N~edawno temu zawiązało się w Wied­

niu stowarzysz-enie, które postanowiło 
bronić praw mężczyzny, a jako głów11e za­
danie wytyczyło sobie walkę przeciw nie­
słusznym uroszczeniom o alimenty. 

Onegdaj odbyło się pubHczne z~roma­
dz.enie tego związku w Wiedniu. Olbrzy­
mia sala ledwie pomieścić mogla zebra­
nych. Zebranie miało głównie -charakter 
propagaindastyczny; Liczni mówcy przyta-

Dz tś dni następnych! 

czali faMa, jak zostali wyzyskiwani w prn­
ce.sa-ch o alimenty. Wkońcu wygłosił przie­
wodniczący związku, pan Hohenade dłuż­
sz.e resume, w którem oświadczył, ż.e zwią­
zek, choć trwa dopiero od pa.ru miesięcy, 
ma iuż do zanotowania kilka sukcesów. 

Obrona praw Jl1'ękzyzny interwenjo- · 
wała w 8 procesac1h o alimenty i udało się 
w większości wypa·dków dowieść, że o­
sk.ariony padł ofiarą szantażu. 

wają, są jakoby kh pie~niami narodowemi. 
Kult bogini Kali. wzmógł się ba-rclz~ po te­
wolu-cji, 1906-1908 roku, kiedy to rząd a.n­
g:ielsk.i usiłował ruch ten wytępić. Usiło­
wania angiels1cie spełzły jednak na niczem, 
a driś spotykamy licznych zwolenn1k6w 
kultu bog!ni Kali w -całych lndjach, a na­
wet i na wyspach archipelagu Mailaj.ski.ego. 

Jesz.c:oo prz.ed p0iwsitaniem tego ruchu 
religijno-patrjotycznego istniały w lndja-ch 
różne sekty, mają.ce na celu składanie ty- 1 

wyc·h ofiar „krwawei bogini". Rząd angiel~' 
ski prowadził z sektami fa~mi, z którycli

1 

najpotę.żniejszą była eekta thugów, zacię­
tą walkę. Nie baczą.c na to, sekrŁy te d~ 
tychczas istnieją, o <:z.em świadczą cz~te ~ 
dość tajemnicze zabójstwa eur0<p-e}czyków, 

I których członkowie sekty thu.gów składa„ 
ją pnwdopodobnie w oiierz,e Kali. 

IS fMUiitWWWMf'* 

Ogłoszenia 
Czytelników „Gońca'' 

iA"hl „,„ę 

ZAGUBIONE D01/:UllENTY 

MARJI RUNDO, 
zamieszkałej w Łodzi przy ulicy Kilmsklego 113, 
skrad:o:.iono dowód osobistL, wydany pn:ę2 k~men­
dę policji pat\stw()Wej w odzi. 2050 

a .... sa111911111w•••••••••• 
DONIESIENIA ROZMAITE 

...,„. 
KRAWCZYNIE!!! 

Ohlc PaTisien. Tres Oh;c. Grand Chlc. La femme 
Chic. P.a.ri:s Chic, Albumy franc:uskle i iinne doS'tać 
można tvlko u A. Lina. Piotrkowska 62, l>f. of., 
Jl weiście, I p. 2019 

MODYSTKI 
Nadesz.ty .pa.ryskie model-Owe żU1rna.Je. Sii!eszde 
takowe kuipić u A. Una, PiotrkowsI~a 62, IJ)rawa 
oficvna. II wejście. I 1>ietr-0. 2\l20 

SPRZEDAM 

I 
różne znaczki l)ocz;t-0we. Ul. Karola 3. m. 13, od 
3 - 5-et 

OGRODNIK 
przyjmuje roboty \vchodzące w z11kres ogrodni­
ctwa: cięcie krzewów, ubieranie balkonów i t. p. 
bardzo tanie. bo pryw:itnle. Można zawia.domić li­
stownie. K. Pawł9wski, .Matejki nr. 6, ł.ódt. · 1922 

J 



-Pb'. "" -
Miłośt .jest ślepa, a wiosna upaja„. Widzew--Siła 2:0 (1:0) 
W Jl• Al • • • b • g Po zwycięstwd.e "Siły" nad L.K.S-e.m arszaws1,1e e1e m1e1scem nom1czne o lkzo.n-0 się powsze-chni'e z tem, te biało-

za'.s'c1·a czerwoni usi<lnie zabie!!ać będą o to, by 
nadal świ~dć w rzędziiie czołowych pił· 

W Ir k • ' • •i,ł • karskich zespołów Łodzi. Snute ClemnoscJ, WYDln a pierwsza awantura Niestety jednak, wczora~zy mecz przy-
Z amorem niósł sympatykom ,.Siły" - rozczarowa-

nie. Aczkolwiek „Widz,ew" jest zespołem 
Chwacki lotnik wyściskał obcą pannę, zamiast narzeczonej twaordym i silnym, to jednak dobra forma 

Z Wairszawy donoszą do „Gońica Wie- I Spe.szonyim wojakiem zajęła się tan- ,,~iła." ,winna była zatryumfować na.cl ;prze 
g " I d . D eh d . t l'ł . etw01k1em. 

czorne o : ' armer)a,, o o zenie u.s a i o, ze pan Zaró no Siła" i'ak i Widzew" skła-
Mł d si ..,_, t 'I w ła w w ł „ . --·1-· ł k I w " ' " o y er~n ·pa ot, p. aic w ., ac aw rzeczywtscn'e oc~1wa na u o- dają .się w lwiej części z materiału suro-

zamiestkały na lotni$ku m0kotow$'kiem, chaną, a atak.ując pannę B{l:jlę, działał w wego, a-le podatne~o i rok1.11jące~o świetna 
zainwgurował ni-echcący sezon miło.sny najlepszej wi-erze. przy~~złość. I 

1'!w Alejach Ujaidowskich. Wobec tego pułkownik, prowadzący ' V( d~użyn.ie „Siły". niem.a punktów 
N . spe•c1al01e silnych, ant teiż słabych. Na 

arze<:zona., śliczna panna Jadzia, wy. śl~ztw?•. zwolmł kawalera od ~dpowie- czoło zespołu wysuwa się ~dnak Kirsz-
znaiczyła mu randkę na godzinę 8 wiecz. dzialnosct. ba,um, który jest dziś }ednym z nailep-
llroło budki z naipojami gazowymi. W komisartjacie na żądanie panny Baili szych obrońców Łodzi. 

Pł'zyzwyczaijony ;do dy.scyipJi.ny wojak • spisano protokół. Ni,ezłym partnerem Kirsl!bauma je.st i 
stawił się punktualnie. Z rad«Mcią. stwier- [ · ·--· to"! 
dził, że w um6w'ionei:n miejscu oczekuje 

Qo ukochana. Zgra.bna sylwetka rysowała Humor. czyteln1· 110' w Gon" ca" 
się dość wyratnie na ciemnem tl• ogrodu n ,, 
botani'CZDiegO. __ ....;. ___ _ 

Cichutko, osfrotnie ,zakradł się do pa­
nienki, znienacka objął ją wpół i zawołał: 

- Jadzia! Moje uwielbienie! 
Niewiasta, zamiast ucieszyć się u 

spotkania, narobiła okł'opnego gwałtu. 
- Poliicjal Mordują! Bandyci! 
W pi«Wszej ehwiili p •. Wacław osłu­

piał. Dopi.ero po c:'hwili, gdy n& uoiekaiją­
cą młódkę padł snop światła z latarni, 
dowiedział się o swełj pomyłce. ' 

A tymiczuem krt111ld zwa.biły policję. 
Lotnika fkt6ry był w ubraniu cywilnem) 
zabrano · wraz z „diarą n.a padu" do 9-i!o 
komisarja.tu. 

NieznaJoma podała się za Bailę Horen 
(Franciszlkańs.ka 8). Okropnie zdeneirwc,. 
wana i wystraszona, oskartał.a mło0dz:ień­
ca o złe zamiary. 

- Jak on zakradł się z tyłiu i ścisn~ł 
~ tebra, to mało co życie u mu.ie nie 
uciekło! 

Ogłoszenia 
Czytelników „Gońca" 

Dajcie pracę bezrobotnym 

Najlepszy dowcip z tys=ęcy nadesłanych 
LV. stiumu. 

Pseud. „zegu, Juljusza 26. 
- Czy paDOwie zajmują się Uuma.cu· • • • 

nłaml? Autor powyższego dowcipu odebrać , 
- Tak. może za okazaniem dzisiejszego numeru ' 
- To proszę wytłumaczyć mojej żonie, „Gońca" i wylegitymowaniu się w redak· 1 

ie nie mogę jej teraz sprawić n<>we,!o ko· I cji (Piotrkowska 106) 5 zł, nagrody, 

intel~eDtny człowtef:R~DJednlem wytuztałce- • Aquarium ,w świeżo zorganizowan'em mu4'eu.-n pe~agoglcznem 
niem, poazukułe jalcie;ikolwiek pracy. Wymaga. J w Warszawie 
uia bardzo ak.romne. Oferty 1ub1 ..L. O." do acfm. 
"Golica", 2039 

śLUSARZ - HYDRAULIK 
na roboty wodocll\gowo..Jcacalizacyine i centralne 

f ogrzewania pouukuje pracy. Oferty proazę n,ad. 
1yłać: ł.ódt, ul. Julfuaza 21, m. 44. Józef Mu. 
chow ski. 1898 

DOBRA WYKO~CZARKA 

-· 

Ach ta wiosna •.• 

Niedyskretne' oko ks~ężyca i policjanta 

Walter. Majewski w bra~ce poszczycić 
się może wi,eloma udanymi momentami. 

Pomoc niezła. Pracowitemu Reierowi 
udatnie seikundują skrajni pomt>r:nicy: 
Schon i Michalski. 

Najsła~zą częścią zespołu „Siły" jest 
atak. W pierwszym rzędzie zawiódł Hahn, 
który nie wykorzystał całego szere~ sy. 
buaciji pod bramką przeciwnika. Reszta 
~raczy ataku mnie·j niż ryrzeciętna. 

,,W,idzew" posiada dwie ostoj,e w po­
staci środka naipadu Waltera i środka po­
mocy Pudlarza. Reszta zespołu dostraja 
się w wielkiej mierze do poziomu swvch 
,,asów". · 

Najlepszą linją w zespole „Wid-iewa0 

- jest pomoc. Prócz pracowite~o i do­
skonałego >technicznie Pudlarza, niezłą 
zupełnie grę produkują 8erłowski i J~­
strzebs,ki. 

Obrona: Nur<:zyńs'ki i Malinowski, 
słabsia, nit zwykle; specjalnie słaba. for­
mę wykazał Malinowski. Kttczyósld w 
bramce dobry. 

Atak ,, Widzewa" slab~'· Jedyni ... Wa~. 
ter na środku - szybkością, ruchli­
wo-ścią i strzał.em nadrabia brak: swyc1' 
iJ>&ńnerów. 

Za.czyna „Siła", lecz piłka r.atych­
miast staje się łupem „Widzewa", który 
wspomaĄ!any silnym wiatrem, asadawia 
.się pod bramką przeciwnika. 

Mimo wydatnej przewabi .,Widzewa" 
udaje się ni,ejednokrotnj,e „Sile" przejść 
do ofenzywy. Jednak ataki biało-czerwn­
nyclt ro,zbijają się o tyły przeciwnika a 
s,peojalnJe o dobrze usposobione~o Ku­
czyńsikiego. 

W 23 min. „Widzew" oblega bramkę 
„Siły" i Walter niespodzi,ewanie z kilku. 
nastu metrów pakuje piłkę do siatki. 
P1erwsza bramka dla „Widzewa". 

Teraz ,,Siła" prze do odwetu. Gra jest 
otwarta z lekką przewagą „Siły". Wynik 
do końca pierwszej połowy pozostaje bez 
zmiany. 

Po przerwi.e znaczna przewaga „Siły", 
która gu z wiatrem. Aczkolwiek biato­
czerwoni oblegają bramkę „Widzewa", 
udaje się a.takowi tych ostatnich prze>bić 
i w 8 min. ze strzału Waltera zdobyć dru­
gą bramkę dla swych barw. 

Od tej chwili at do końca ~ry J>:rzy• 
gniatająca przewaga „Siły'', która jeodnaik 
nie może jej wyrazić cyfrowo i przez to 
nieza.słutenie przegrywa. 

Sędziowa.ł p. Hanke. 
Przedmecż: „Siła" ll ....... „~dzew" 

4:2 (2:1). 

Trochę humoru . 
PUNKT WIDZENIA. 

Kupiec Knoll j-edzie pociągiem na zgro­
madzen'.e wierzycieli upadłej fabryki, któ­
rej był akc;.onarjuszem. Nastrój p. Knolt. 
nie i·est oczywiście zbyt różowy. 

Kiedy położona w bardzo pięknem ł 
malowniczem otoczeniu fabryka staje się 
widoczną z okna poci'l!gu, ied,en z współ­
pasażerów woła zachwycony: "O, co za 
roman tv ka!" 

pończoch przyjmie robotę do domu. Zgłaszać się 
proszę pod adrse: ł.ódt, uL Juliusza nar. 27, miesa:­
ka.nie 44. 1897 

"Panie! - ryczy mu na to w twa.n p • 
. Kno.U - wie pan co to jest? To jest masa 

Scena pod balkonęm nowoczesne~o Romea I J f~ i i upadŁośclowal 

SPRZEDAWCA 
.: branży jedwabnej, wełoianef i bawel:nianej, z 5-
do lętnią praktyką, poszukuje posady. ł.aiskawe 
ofet!ty do „Gońca" pod ,,Pracow.ity". 1904 

OSOBA 
ZJ11ająca języki poszukuje zajęcia w księga.mi, wy. 
pożyczalni książek, ewent. jako sekretarka lub 
lektvrka. Zgłoszenia sub: „Demi place" w admin . 
• ,GoJica', 2043 

Panna Emilia Rieman, k-0ohała sz,alenie · do domu, ,g!dyż „w domu czeka mama i ! U LEKARZA. 
Józefa Szafarza (Napiórkowsklej!o 60), a humorem złym". I . Ch . łb Jr • • do-
on pamiętny na swe nazwisko, d,arzył ją , Wobec tego zakochana para skierowa- \ Pacient: - c1a ym o.meczme 
równie gorącą miłością. i ła swe ·kroki, ba.rdzo zresztą powoli, na : żyć do_ 80 lat - co mam mbić, a.by to <>-

Niestety, nigdzie ni,e mogli porozma· 1 uHcę Krzemieniecką, która iest bardzo I sią:~·ną<:? . . 
wiać swobodnie, gdyż on mie1Szkał kątem, wyboista, ale i bardzo c:emna. . Lek~: - P~h pa~? . I a ona u swych rodziców na Krzemieniec- I Nic więc dziwnego, że kochankowa• Pacrent: - ~i.gdy me paliłem. 

I kfej. Spotykali się za to dość -często i od- zmęczyH się i przystanęli w deniu halko- Lek:u2: - PJi„e pan? lk h 1'' . 
bywali długie spacery po zacisznych i sła- nu jednego z domów, a że Z:mny wiatr Pac1ent: -. estem antya .o ? •- •em. 

: bo oświ,etlonyoh ulicach, nieraz tak ciem-

11 
przecią~ał ulic!'\, więc .W. ~głębi~nil! fra- . ~elr~: A ;a* b~ punkcie. ko~k't? 

nych, ,że przyświecali sobie tylko ~orzeja,- j mu)!i sklepowe) przyt~hh się .do s1eb1e. . aąent: - 0 Iety są ml ca 1em °"'. ••••i•••••••••lill•- cemi miłości~ oczyma. Uliczka była tak c1emna, ze poza głoś- ho;etne. . • . h 
Spotkaili się też i wczoraj, przy nie- nymi pocałunkami, nie było nic wicLa.ć co ~ekarz: :-k:ro w

1 
taklm' r.az!e, toc any 

DONIESIENIA ROZMAITE 

„MIGNON" 
w gmachu Grand-Hotelu, Piotrkowska n. Subko. 
lektura loterii plll1stwowej. 1856 

NABIAŁ 
NaitańszJ iródfo oraz towary ke>tonJalne I dell­
k:itesv. f. Blank. Narutowl~za -'· 

MALARZ 
ł>dśw·l e'· a mieszkania. - · ·'ule pod~CtV:f. okina.. drzwi 
i meble 'PO cenach nainiioSZ:vch Zachodnia 30. u 
d--zorcy 1999 
---- -·-----· ---------. 

CHIROMANTKA 
l\"'l'ZY]niuoie codz!ennle. Gdańska 85, m. 22. Ili n. -
Ci:n;· niskie. 2000 

DO KARBOWANIA 
i plisowania najnowszych fasonów przyjmuję i wy­
konuję starannie i punktualniej ceny przystępne. 
Rcu~enberg, Kilińskiego 6 (róg Pomonkieil. 2038 

TRES CHIC 
i irde ~wieże żurnale na letni SN;011 do nabycia 
w aklepie Z. RW:iera. tódt, Ceiie!Alana S. 206.l 

dzieli, po>ezątkowo siedzieli w zachsznej się dzieje pod balkonen;i. ~anie - w }a im ce u w asciwie <: ce P!UJ 
<:ukie-rence na Napiórkowskie.go, a gdy noc W tem, na horyzoncie zakoc:hanycb u- zyć 80 lat? 
sprzyjają.ca kochankom otu.Jiła ziemię, ka,zał. się księży.c .i... ~oli-cjant. • • , JEST ~. 
wyszli na spacer. Niestety, pohc1an'ł i-est znaczme mn1~J 

Chodzili róznemi demn-emi uliczkami wyrozumiały od„. księżyca i dlatego Spt• - Karo-lek chce ko,niecznie ze !IUl' •ię o!e-
~łni wza1' emnei czułośd i co 'krok to ca- s;ił bardzo brzydki protokół młod,ei parze. nić. Mówi. te nie może beze mnde tyć. Co maa1 
f~. _ m _ zroqić, ateby go od tych my~li odwietć? 

,_.._ - Wyidt za niego za.mąt. 
Panna Em.il}a musia1ła jednałW-e wrócić 

as - SL ł&lffeACZ a ; ::em;.waw 

Ku uwadze wszystkich .czytaitłcycb!! 
„„„ ... „..a .... ll:WI ... ..._...,. .... _..,.......,_.. .......... ·---------

3574 

„GONIEC WIECZORNY ILUSTROWANY" 
dotychczas , 

wydał swym czytelnikom 
PREMJI 

(W tem 60 . nag~ód pienięinych) 
o o lbrzymiei wartości 
zł. 35,000 zł. 

3574 

.Jak żyt.? 
~wiatow81 "law\" ~•ęo 
cho11:rarolog 'lz,r11er 

, "'zkolnik o~o"' le Cl kim 
i esre~. k ' m hyt mołesz• 
Jl/adeĄl11 c,ha•akrer 011 
ma •Wói lnb <ainrere•o· 
wan• i osob; rakomn 
nikai : im ię ' ruk ml• · 
elac nru zenie. Otrz~· 
masz szczególo • a ann 
lice ohurakteru. okre~ ­
lem• ulet, wod. zdoi 
no•cl. nr1e1naeienie, 
Analb~ wyevła el~ oo 
01n.-man tn li 1loły11h 
(motna 1naozkami po · 
całowyrnl 1. OaoblAcle 
pray1mnię od I• 12-7. 
Prutoknły, odeswy, po· 
dzi7kowanla najw~blł· 
nie asyoh "a6b ,to!lcr. 

I Wan~awa, P1ycbo·Gra· 1 
folog, S1:ylltl'·Sskolnlll, 
Pr"kDI 26-12. 791-l 

Rall 
Dl'. med. 

Gustawa Zand· 
TFf BD '1 ~ą WG 
W6lczańska 4, 

Tel. 40-25 
choroby lcobiece i 

aku~zerja. 

Przyjmuje od 5 do 
5 po południu. 




